Do numeru 2 Gazety 
_ Eerrespondenta Warsz; 
1819» 


R — 


ROZMAITOŚCI 


"NUMER r 


pan 
Ostatnie dni życia Króla 
SRE Murata. : 
y „c Angielskiego pisma peryiodycznego J} 
(Dokończenie). 
EE Ajnccio uyrzało powrót dni terroryzmu 
X luż roziegał się po ulicach krzyk straszny Ja- 
- kótmów, gdy nagle burza wzniosła się nad głową 


| Murata. Okręt Francuzki pokazał się w Ajac- 


ció, musiał więc uciekać. Dnia 28 zgromadzi- 
$ Wszy nayodwaźnieyszych towarżyszów swoich 
zdobył znimi pięć statków, ktore zastał w por- 
cie. Na tych znalezli desperaci broń i amuni- 
_ €yią, a tak w liczbie dwuchset pięciadziesiąt © 
północy odbili od brzegu. Atoli, dnia naste- 
" puege powstała burza i rozpłoszyła tę flotę. 
, Samiarem Murata było wylądować w Sałerno 
30 mil od Neapolu. Zdaie się, ŻE pokładał na- 
dzieję w porozumieniu sit zwoyskiem, ktore 


` Urządzano. Gdy burza ucichła, znaydował sie | 


NA wstępie zatoki S: Eufemmi, oddzielony od 
teszty otyli. Postanowił w; łądować pod Piz- 
Zo nie wracaiąc iuż więcej do Salerno. dia szu- 
kania towarzyszów swoich. Na f-luce miał 
trzydziestu ludzi, nierachuiąc maytków. Wy» 
 Jątowali wiec a pół mili od Pizzo. W tey oko- 
licy znaydowali się żołnierze nadbrzeżn:, 2 nie- 
którzy z nich poznawszy Murata, połączyh się 
2 nim, nie wiedząc dobrze co czynili. 


e Al sob'e mową lud, który go otoczy! 
uZ dał się słyszeć odgłos: v va il Re! — we 
Riektójzy z mieszkańców mieli pdyść za nim; 


, 


'szył do Pizzo. 


Z tym 
Humem nadciągnął do miasta Rizzo. Na rynku | 
` jego. 


lecz większa część mieszkańców chwiała się w. 
niepewności. Murat nie sądził by w takiem po- 
łożeniu mógł długo mitrężyć. —, Przemocą lub 
dobrowolnie uzyskawszy„liczbę dostateczną ko- 
ni, udał się prosto do Monteleone. 

Wiedzieć należy, że większa część mia- 
sta Pizzo i okolic przyłegłych iest“ własnością 
Xięcia Jef'ntado -Granda Hiszpańskiego. ` Za- 
wiadowca tych dóbr był w wielkiem po ważeniu 
u mieszkańców. Zaledwie Murat opuścił mia- 
sto, gdy tenże Ajent usiłował niąć dla swoich 
zamiarów lud zgromadzony na rynku. Nie tru- 
dno było obiaśnić łudowi nieprzyiemna skut= 


"ki, jakie wyniknąć mogły z ucieczki tego czło- 


wieka, który nie był iuż więcey niczem, iak 
awanturnikiem. Wnet rzucił się lud do bronia 


| Własme w tym czasia starał się Murat Osią> 


gnąć M-nieleone. Niemal w pół drogi spotkał 
abw odeę nazwiskiem Trentacapelli, który z Mon- 
teleone' iechał do Pszzo. Murat proponował 
mu aby się z nim połączył. Ble dowodca od- 
powiedział, że Panem iego iest ten, którego 
chorągiew powiewa na zamku. Pokazał muią 

daleka. wsparłszy ostrogami konia, pospie- 
Tam zastał lud będący iuż w 
poruszeniu na wezwanie zawiadov cy dóbr Xię* 
cia Infantado; który. zebrał bez zwłoki liczny ode 
dział, puścił się w pogoń za Muratem, znacznie 
zbużarącym się iuż do Monteleone. — Gdyby: 
Murat był przyspieszył, byłby daleko jprędzey 
stanął w Monteleene; lecz wé wybiła godzina 
W manien:aniu, Że Indzie, ktorych oba- 
czył w odległości przybywaią, aby się 2 niz 
złączyć wstrzymał się oczekując mniemancgo 
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posiłku. Gdy sięzbliżyli, Murst wyszedł prze- 


ciw nich na kilka kroków, a ci, co z nim by- 
li, zawołali; „viva il Re Gioachimo! „ Ależ 
jak strasznie pomięszali się, gdy im odpowie- 
dziano wystrzałem.. 

Wszczęła się bitwa. Murat z swoimi bro- 
nił się iak w rozpaczy ; wielu poległo, większa 
część była ranionych. Reszta w liczbie dwu- 
nastu, między którymi był Król i Pułkownik 
Francischeuj orężem w ręku utoręwali sobie 
drogę w pośród njeprzyjacioł i usiłowali do» 
paść brzegu morskiego. Możeby Murat mógł 
był urstować się, gdyby iego nasa została by: 
Ale Xepitan Barbara któ- 
ry nią dowodził, zaraz na odgłos ognia puścił 
się ns morze, zostawiwscy Murata losowi, W tey 
stenowiącey chwili rzucił się Król w wędę; 
Froncischetti i inni poszli za :ego przykładem. 
Dopadł: łodki rybackiey, ale ta stała na piasku. 
Nie mogge ruszyć iey z mieysca rzucili się do 
drugiey nie barzo oćddaloney. Tymczasem 
brzegi okryte zostały nieprzy:aciołimi. Morat 
nie mogt odwiązać liny na którey łodka uro- 


ła przy brzegu. — 


cowaua była. Rybak, duo którego należała, 


porwawszy ią ciągnął do brzegu. Jnny rybak 


rzuciwszy się w wodę, skoczył do łodzi chcąc ; 


poymać Murata, Lecz ten zobrawszy swe si- 
ły, uderzył go pięścią w gławę i strącił w mo- 
rze, Wtem ło ka nagle została otoczoną, 
wszelki odpor był nadacemny. Murat z swo- 
imi musiał się poddać. 
Natychmiast doniesiono O tem przez te- 


legraf do Neapolu. Dowadca otrzymał rozkaz 


złożyć Sąd woyskowy i stracić awanturników, | 
Spokoynie słuchał Murat wyroku, oświadczył, 
że umiera w religi! Rzymsko-Kacolickiey i w , 


ostatniey swey chwili prosił o Kapłana. 
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Nowe przykłady poświęcenia się 
kobiet na spalenie w Jndyach 
"© Wschodnich. i 

Wiadomo że rząd Wielkiey Brytanii w ko* | 
lonisch wschodnio Jndyiskich osądził za rzecz 
przyzwoitą : odpowiednią polityce swoiey nie< 
wzbraniać arbitralnie poświęcania sie kobiet ow* 
dowiałych do spalenia na iednym stosie Z cia* 
łem mężow swoich, stara on się tylko utru< 
dniać ile możności dokonanie tego zwyczaii 
przez uboczne srzodki. Tym końcem postat © 
nowiono że każdey podobney ofiary wykona“: 
nie poprzednio policyi mieyscowey domiesio* 
ne bydź ma, byta przez ajentów swoich byłs 
w stanie powziąść dokładną w: adomość, że pa” 
swięcaiąca się na ogień niewiasta czyni to £. 
własnego dobrowo.n: £o sanysiu a z Żadnej - 
.namowy, w takim razie używają wszelkich | 
srzodków odprowadzenia mieszczęsney zai 
od iey przedsiewzięcia, nieszzzędząc nawet 0* 
bietnie i darów — Nadto iest. Zawsze wyzna“, 
czona Kommussya którey powinnością bydź ex6= 14 
kucyi przytomną, ażóby na przypadek odsta“ 

\ pienia poswięcziącey się od przedsięwzię tego 
| zanych niedozwals:ć bałwochwalczym kupła* 
| nom nawrócenia 'iey przez namowy, którym 
| Stan ich duchowny wielką daie powagę. 
| tego, zwyczay palenia się niewiast zbyt jest 
i zakorzeniony i stał się charakterem narodowym 
| ażeby sposob zapobieżenia mu -przez Angli“ 
Nayno” 
wsze wiadomości z Jndyi wschodnich potwiet* 
dzaią to. — 

Ostatnie tego rodzsiu przypadki godń? 
są uwagi, inż to dla s:ałości poświęcsiąc=ch 
się nieszczęśliwych ofiar, iuż to dla okolie:n0* 

ści, które towarzyszyły im. — Dwie żony do” 
ktora Ni/-bazar, pierwsza lat 23, druga nay” 
więrsy lat 17 maraca, pomimo wszelkich prze” 
| łożeń nie dały się nakłonić od raz przednięwzię” 


| ków używany, mogł bydź skuieczny. 


Mino 


6 > (3 
tego zemiaru. Po daremnych usiłowaniach wi- 

działa się nakoniec policya zniewołoną do po- 

Łwolenia im ginąć w płomieniach stosu, na 
którym ciało zma:+ ego sp-lone bydź miało. Po- 
łożono tylko warunek, ażeby stes po złaże- 
Riu na nim m»rtwych zwłoków nieboszczyka ,. 
Pierw pódpalony został i to ręką własną ŻOn, 
lim one wstąpią na niego. Mniemano, że tym 
śpastbemr widok płomieni przeymie ich oba- 
Wą okropuycii męczarni, na które się poswię- 
tity, — lecz bez skutecznie. — Poznali to Bra- 
mini j początkowo niechcieli zezwolić, składa- 
ląc sie, 1ź'w podobnem postępowaniu zacho: 
dzi odstąpienie wiekami i prawem utwierdza- 
Rego zwyczaju, lecz nie mogąc nic wskórae 
A widząc stale zdecydowane niewiasty, przy” 
sta]; nakoniec. — Przygotowano stos ogromny 
Obiożono go różnemi palnemi materyałami , zło- 
Żono na nim zwłoki zmarłego. — Co za widok 
wszystkich przytomnych Eu- 


Okro ny boleścią 
Zaledwie wzniosły 


łopeyczyków przeymwiący! 
Się płomienie, gdy starsza Z 
, postęcuąc zwolna i bez ządrżenia ku sto: 


żon nieboszczy- 


łowi, rzuciłe się w pośród szerzęcego się ©- 
Boia. — Za iey przysłacem peśpiesza młodsza, 
lecz nim padła ofisią nieszczesney ślepoty, cb- 
Ñaca się do przytomnych ì wte przemawia sło- 
Wa, — , Widzieliście jak pierwsza żona mę- 
ża mego wypełńł< owinność swoją. = Patrzcie 
teraz jak i ia iey zadosć uczymć potrafię, a 
ażeby przekleństwa nasze 
odtąd  odwodzić 


 leżeli niechrecie , 
Obarezały was, przes.ańcie 
Jndogtańskie niewiasty od poswięcznia się pło- 
Mieniom. =— To rzekłszy znikła w płomie- 
niach, 

-Druga teyże okropności 
mieyzce po śmierci zmarłego niedawno na os- 
PRs Raia Neapolu. Wiadomo że wbrew wszel- 
kiem usiłowaniom Rządu Angielskiego Jadyanie 
Szczepienia ospy przyjąć niechcą. — W dzień 


scena, miała 


„ieszczęsney uroczystości Rezydent z całym 
3Wym ogszakiem przybrany w żałobę udał się 


E rocznych wy 
| ryżu 7 stołów gry Trente et un, 9 Rulety, I 


pieszo w mieysce ofiary. Stos już stał przys 
gotowany na bagnistym gruncie wysepki na rza- 
Banimati, którey woda za swiętą miana z ie- 
dney strony mury kościoła Pusputnach, z dru= 
giey strony sam stos oblewała. Przy wstępie 
do świątyni przyjął Rezydenta i otaczaiących 
go Anglików , Rai Guru czyli Arcy Kayłan 
starzec wieku podeszłego siwizną okryty. Zas ` 


Jany byt łzami, i uwiadomił Rezydenta Że ie- 


dna z Ranis czyli żon Raja, tegoż nałożnica 

i kilka niewiast domowych postanowiły, skoń- 

czyć życie w płomieniach zwłoki nieboszczyka 

pochłoaąć maiących. — Wskazał Anglikom miey- 

sce skąd się przypatrywać mieli, i ubolewaiąc 

nad nieszczęśliwą ofiarą udał się do wykonania 

obowiązków u: ędowania sweg0. — W boiazlie 

wem: oczekiwaniu patrzeli Anglicy na stos O- 

kropny , gdy odgłos Sankhe czyli trąbki 2 ma- 

szli wyrobioney, przerwał smutne milczenie , 

dziąc znać o nsdchodzącey processyj. Szesna* 

stolstnia Raniy kobieta prześliczney urody » 

ws aniała i uymuiąca pierwsza pokszała się. 

Zdięła z siebie wszystkie ozdoby i zarzuciła na 

piersi cbszerną zasłonę. Otaczaiącym ią- Brae 

minom krewnym i służącym SRE PASEK 

słonie, konie, rozmaite wonie, i ubiory swo- 

ie, a przemowiwszy cicho słów kilka do stołą= 
cych obok niey bliższych swych krewnych, w8- - 
szła na stosi tam usiadłszy, głowę nieboszczy- 
ka na łonie swoim oparła. Za nią postąpiła 
reszta niewiast a w oka mgnienia stos ogar- 
nęły płomienie, które ią żywą ieszcze przed 
wzrokiem przytomnych na zawsze zakryły. 

f : 
HI. 
Gry w Paryżu. 

- Biblioteka historyczna, peryodyczne 
francużkie pismo daie wiadomość o grach pure 
blicznych i przedstawia nieiako budzet ich cø- 
datków. Znayduie się teraz w Pa- 


Passe Dix, I Creps, 1 Creps, 1 Biribi. 
Przy tych 20 rozmaitych. stołach, z których 13 
jest w samym Palais-Royal płatnemi miesię- 
cznie graczami są: 

1. Do gry Trente et un: 


àg Bankierów każdy po = ggo fr: 
28 Krupierów po < ~ 380 fr: 
42 J. B. po - 200 fr: 
2, Do Rułet 9 i x Passe Jia: 
go Bankierów po - 275 fr: 
60 $. B. ; po . <:  1g0 fi: 
3. Do gry Craps, Creps i Biribi: 
1a Bankierów po: =- “goo fr: 
12 fnspektorów `~ po. - 150 fr: 
10 Zaśłępców BOL= Lax 1o00 fr; 
/6 Naczeinikòw partyt ( Chefs 
de partie ) po `~ yoo fr: 
g Tychże do rulety po - néo fri 
żo Taynych Jnspektorów po 200 fr: 
-I Jeneralny Jnspektor ` po 1000 fr: 
130 Posługaczów po 75 fr: 
'Kosztuią miesięcznie: 

Karty .. s, > fr: 1500. 
Pp toniki piwo - . 3000. 
Św.atło "= 5 o - 5500. 
Chłodniki do wielkich salonów i co 

tydzień dwa obiady ~e fr: 12,000. 


Cały więc miesięczny rozchod 
wynosi | - BY 

Do tego dodać potrzeba: 
Za roczny najem pomieszkania  130,000 fr. 
„Kancellarya “ Siors 
' Ogołem więc 1,551,450 fr: 
S ea 
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Opisanie iak poznawać herbatę prawdziwą od, 


fałszywey. i 
Herbata prawdziwa. 


Charaktery Botaniczne. Liście długości ca- 


„Ja nieprzechodzą, wszko jarowe lancetowate , | 


nieco zatępione, tęgie na brzegach , 'ostro ząb- 
kowane. 


(43): | A 


się. 
lana ma kolor swiatło-żółty, do piwa podobny? 


114,260 fr: 


5o,oco fi: 


Charaktery Fizyczno- Handlowe. 

W. stanie suchym: Listki na różne strony p9“ 
kręcone i pokurczone, właściwą powłokę lśnią" 
cą maiące, niektóre puchem białawym pokryte: - 
bez żyłek widocznych, powiększey części w na” 
turainey całości wypuszczone, w wodzie w124" 
cey po niejakim czasie na dno naczynia rozwiis” 
iąc się i nabierarąc koloru swiatło zielonego W” 
żółtawego, opadaią. Kolor mniey więcey cie” > 
mno ziełony. Smak ściągłiący czyli cierpkawy* 
Zapach przyiemny właściwy; liście w wodzić - 
wrzącey rozmoczone, gładkie, tęgie skurko” 
wate, wązko-podłużne , bez żyłek, brzegi ostro 
ząbkowane, koloru mniey więcey światło zie“ 
lonego, lub żółtawego, naywięcey w przyzwo* 
itey całości' znayduiącey się, poprzerwanu 
palcami, włókna cienkie dosyć długie okazwą 
Woda gorąca na prawdziwą herbatę na” 


smak ściągający, zapach pszyiemny, właściwy) 

białko odjaia po nieizkim czasie w wodzie tey 
ścina się. 

Herbata 

Charaktery Botaniczne. sk 

Liście dwa razy dłuższe od herbaty zwy” 

czayney, podłuzne jalowe, lanceiowste, Żył” | 

kowate, zaostrzone, brzegi cale nie ząbkowa* > 


fałszywa. 


«ne, podobieństwa do wierzbowki szeroko -list" — 


ney (Epilubium Latifoluta ) meiące. | 
Charaktery Fizyczno Handlowe, „y 
Liście gładko wysuszone , nie tak iak w hef* 
bacie pokurczone , żyłkami siatkowatemi prze”, 
platane, bez powłoki lśniącey, i bez listków 
kosmatych, nietak iak w herbacie prawdziwej 
nadto ieszcze , dla przybliżenia do herbaty, leks 
ko pokruszone , w wodzie wrzącey koloru cie“ 
mnego ne zudeniają, ne rozwiiaią się tak 14 
herbata, i po większey częsci na wierzchu pły” 
walą. Kolor brudno-brunatny, smak drzewicy” > 
ty. Zapach słaby, prawie żaden; Liście w w9% 
dzie wrzącey rozmoczoae na weyrzenie szorśl” — 


| kawe, wątłe, szeroko podłużne; brzegi csłół > 
| ate zabtowane, żyłki znaczne, naksztait siati 
| przepletsne, w naywiększey cześci pokruszonee — 


czyli zdrobione: włókna żadne po przerwań 
nie są widoczne, woda wrząca na liscie nalanś? 
kolor ciemno Żółty szafranawy, do kawy! kla* 
rowaney, lub piwa mocnego podobny, nabie* 
ra smak malutko ściągaiący., zaoach słaby, biat 
ka zupełnie nie zmienia. Własność ma tę, 7% 


| prący doświadczą torsii, czyli woniitów. 


Opisanie to podpisał Wileński Policmayste* 
l ; A Szłykown 
ESKA ©) G amne ea a 


